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Austryacki wieo miast.
Wiedeń. Bada miejska przyjęła wniosek, do­

tyczący zwołania w pierwszej połowie grudnia wiecu 
piiast, który mu się zająć między iiinemi: roztrzą­
saniem skutków finansowych noweli o prawie swoj­
szczyzny, wchodzącoj w życie z dniem 1 stycznia 
J.801, żądaniem wynagrodzenia gmin za załatwianie 
czynności politycznych, sprawą ulżenia gminom 
opieki nad ubogimi ze strony państwa itp.

Rada ministrów.
Wiedeń. Wczoraj odbyła się 1V2 godzinna 

Bada ministrów pod przewodnictwem prezydenta ga­
binetu, dra Eoerbera.

Ez-król Milan w Wiednia.
Wiedeń. Wbrew pogłoskom, że Milan opu- 

pzcza na zawsze Austryę, uszczęśliwił on wczoraj 
pnowu Wiedeń swoją osobą, wracając z Węgier.

Węgierska Izba magnatów.
Budapeszt. Także Izba magnatów rozpoczęta 

wczoraj nową sesyę. Przewodnictwo objął nowo za­
mianowany prezydent hr. Csaky. Po załatwieniu for­
malności wstępnych, przystąpiono do obrad nad in- 
artykulacva dekiaracyi arcks. F r a n c i s z k a  Ber-  
dynanda .  Po krótkiej dyskusyi, przedłożenie rzą­
dowe przyjęto.

Z parlamentu belgijskiego.
Bruksela. W parlamencie belgijskim, zaintor- 

pelował socyalista Van der Velde, czy istnieje kou- 
wencya belgijsko-francuska w sprawie ekstradycyi 
małoletnich. Stronnictwo nióufey uznaje karygodność 
czynu, jakiego dopuścił się SiMdo, ale neguje wa­
żność umowy, na podstawie której jego wydano.

Minister sprawiedJiwośni oświadczył, że nie 
istnieje umowa w sprawie ekstradycyi, a zawarto 
tylko prosty układ, który nie potrzebował zatwier­
dzenia Izby.

Wniesiono w tej sprawie kilka porządków 
dziennych. Obrady odroczono do dnia dzisiejszego.

Z parlamentu franouskiegc.
Pary*. Wczoraj Izba kontynuowała obrady 

nad budżetem. Minister Delcassć oświadczył w cią­
gu dyskusyi, że doniesienia o popełnionych rzeko­
mo okrucieństwach w Chinach są wytworem fanta­
mi. Przy obradach nad projektem reformy podatku 
°d napojów, odrzucono wniosek przeciwny Vaillanta 
^48 głosami przeciw 175.

Malarz mordercą.
Zurich. Sąd wyższy nie przychylił się do 

wniosku prokuratora, ażeby śledztwo przeciw Han­
sowi Bócldinowi, synowi znakomitego malarza, który 
r iwnież jest malarzem, umorzyć, wskutek jego rze­
komej niepoczytalności i zarządził postawienie go 
przed sąd przysięgłych. (Hans Bócklin usiłował za­
mordować Jwoją kochankę. Red.).

Wojna Anglii z Transvaalem.
Londyn. Eoberts donosi z Johannesburga d. 

j "• m.: Na wschód od Tabanchu pojawił się IG 
m. mały oddział wojsk boerskich i zaatakował 

żfJ0- a*'iaze angielskie, z których 1 oficer i 8 
B n ^ rZ^ P°l®gło, a 1 zraniony. Jednego żołnierza 
wpywJnWZ1̂ -  umwoli, ale go wypuścili. Boerzy 
cdv rrar ?armzon w Springliartiiok do poddania się;

w  Pn)Pp2ycyę odrzucił, dali Boerzy kilka 
wei częścinnatnicfi, poczem się cofnęli. W południo-

wioną dzi^alność^Z* N a S lf ’ •°ZWijajął„1 ntroelit p  , Nhtału donoszą, ze na południe
S w 4 *  nS, rZy 1,apa<lli I,a wóz z konwojem z 18

M i e Ł "  wUi’ a w6z za“ -
lin^hie okołn^nn^SZy8ey-niieszfeańuy Lichtenburga w liczbie około 500, przesiedlili się do Mufekimru

Władze dostarczyły im środków traLportowyeh 

Sytuacya w Chinach.
Berlin. Waldersee donosi z Pekinu: Dwie 

kompanie piechoty, dwie armaty i oddział jazdy pod 
dowództwem majora Muehleufelsa wyruszyły dziś 
drugą na Sakiatien, na zachód od Pekinu do wiel­
kiego muru. Kolumna Jorku dotarła d. 17 b. m. do 
Kiuing.

Polityczni raorC- roy przed ttądem.
Bukareszt. Wczoraj rozpoczęły się plaidoyer 

obrońców. Butoiano, obrońca Iliewa, prosi o przy­
znanie mu okoliczności łagodzących, zaznaczając, że 
gdyby Iliew nie stał obok Dimitrowa, łatwiej by 
przyszło przemawiać za jego uwolnieniem. Luhorary, 
obrońca Stoicewa, oświadczył, że z początku wahał 
się przyjąć obronę podsąduego, który nadto jest 
obcym w Rumunii. Ależ nawet morderca króla Huiu- 
berta zuitlazł obrońcę.

Stoieew nie brał czynnego udziału w morderstwie. 
Obrońca prosi o przyznanie okoliczności łagodzących. 
Na pytanie przewodniczącego, zeznaje Stoieew, że 
nie należał do komitetu sohjskiego i nie znał Sura- 
fowal a był tylko członkiem komitetu patryotów 
w Buka reszcie. Obrońca Karambelowa powiada, że ten 
oskarżony nie należał do komitetu sofijskiego i nie 
brał udziału w żudueni morderstwie; obrońca poleca 
go iasce przysięgłych.

Po przerwie, nadmienili obrońcy Trifanowa, że 
on nigdy nie spiskował przeciw państwu rumuńskie­
mu, a tylko dążył do oswobodzenia Macedonii. Ta­
kże ks. Batteuberg należał do pierwszego komitetu 
macedońskiego. To, że Europa milczała, gdy zaane­
ktowano Bumolię, dodało komitetowi otuchy. Zresztą 
Tiitauow swojem przyznaniem się, uratował życie 
króla Karola.

Obrońca Diinitrowa wskazywał na inałuletność 
podsąduego, który zrzeka się jednak tej okoliczno­
ści łagodzącej. Dimitrów sam również oświadczył, 
że zrzeka się ulg, wynikających z tego, iż jest ma­
łoletnim.

Wyrok zapadnie we czwartek.

Z^apownicza policya berlińska.
B erlin  W  fx<x3k& ł.‘tśrfil2rga zd arzyła się 

wczoraj niespodzianka. Oto, współoskarżony o zbro­
dnie przeciw moralności dyrektor Luppa,  który od­
powiadał z wolnej strony, uznał za właściwe ulotnić 
się. Sąd rozesłał za nim listy gończe.

Kwestya chińska w parlamencie niemieckim.
B erlin . W  dalszym ciągu obrad parlamentu 

nad sprawą chińską, p. Richter ostro krytykował 
mowy ces. Wilhelma. Kanclerz Buelow oświadczył, 
że twierdzenie posła Richtera, iż propozyeya rosyj­
ska w sprawie wycofania wojsk z Pekinu da się 
wytłumaczyć pewnem zrażeniem się Rusyi do Nie­
miec, nie jest zgodne z prawdą. Właśnie cesarz ro­
syjski powierzył Niemcom naczelne dowództwo w 
Chinach. W  odpowiedzi na wywody Bebla, rzekł 
kanclerz, że Niemcy także w przyszłości będą ochra­
niały misye w państwie Chińskiem, gdyż uważają 
sprawowanie protektoratu nad chrześcijanami w '(bli­
nach, tak samo, jak na Wschodzie, za obowiązek 
honorowy Niemiec.

Co się tyczy krytyki mów cesarskich ze stro­
ny Richtera, oświadczył hr. Buelow, że .jakkolwiek 
jest odpowiedzialny tylko za zarządzeniu i zlecenia 
cesarza, to jednak nie chce, ażeby choć na chwilę 
powątpiewano o tem, że on obejmuje w zupełności 
odpowiedzialność moralną za przemówienia cesarza, 
których także znaczna większość narodu źle nie 
zrozumiała. Cesarz wygłosił mowę w Bremerhaven 
jako żołnierz, a uie jako dyplomata, w chwili, gdy 
mniemano, że wszyscy Europejczycy, osaczeni w Pe­
kinie, zostali wymordowani

„Zresztą —  powiada Buelow —  zapewniam, 
że mały palec dzielnego muszkietera niemieckiego 
jest dla innie ważniejszy, niż cała ta hołota bokser­
ska. Także w przyszłości będziemy się trzymali 
zdała od kwestyi, które nas nie obchodzą, ale nie 
damy się pozbawić równorzędności j  inaemi mocar­
stwami, jakoteż prawa do zabierania głosu w świę­
cie. Nie jesteśmy w Chinach sami jedni na placu, 
sześć innych mocarstw po części w znacznie wię­
kszych rozmiarach., jest zaangażowanych.

Jesteśmy mocarstwem wielkiem i nie damy 
sobie ani wydrzeć ani ukrócić prawa do rozumnej 
polityki światowej. (Żywe oklaski). Kardorff przy­
łącza się do wniosku odesłania sprawy w mowie bę­
dącej do komisyi. Rickert wyraża zadowolenie z po­
wodu, że k a n c l e r z  tak uprzedzająco traktował sprawę 
uchwalenia przez parlament iudeiunizacyi. Następne 
posiedzenie we czwartek.

A rystokratyołny ńonobójefu
Pary*. Śledztwo w sprawie zamordowania 

hrabiny Cornulier przez jej męża wykazało, że hra­
bina nie dawała żadnego powodu swemu małżonkowi 

i do "cen zazdrości. Powodem zbrodni byl fakt, że

hrabina Cornulier usiłowała za pośrednictwem adwoka­
ta Lerous uzyskać rozwód, gdyż mąż jej przehulał 
znaczne sumy i usiłował wywrzeć na bogatej żonie 
presyę, aby mu dawała dalsze zasiłki, rzekomo na 
kształcenie dzieci. Wobec tego. lir. O. zażądała na 
razie sepanicyi i oddania męża pod kuratelę sądową.

Pary*. Morderca hrabia Cornulier jest kuzy­
nem zmarłego podczas wojny w poł. Afryce pułk, 
Yillebois-Moreuil. Cornulier otrzymał tytuł hrabiow­
ski od papieża. Dzienniki klerykalue usiłują wpłynąć 
na sędziego śledczego, aby poddał Cornuliera bada­
niu psychiatrów.

Car chory.
Liwp.dya. Biuletyn, wydany wczoraj o godz. 

11 przed południem, opiewa: Cesarz przepędził dzień 
wczorajszy zadowalniająco, o 9 wieczorem była tem­
peratura 39 00, puls 80. Cesarz spał spokojnie do 
3 rano, później sen był przerywany i wystąpiły poty. 
Rano cesarz czuł się dość dobrze. Temperatura wy-, 
nosiła 88, puls 70.

Kopenhaga. Biuro Reutera donosi: Rozpo­
wszechniane za granicą pogłoski o tem, jakoby na-, 
deszły tu niepomyślne wiadomości o zdrowiu cara,, 
są zupełnie bezpodstawne.

Samobójstwo anarchisty.
Medyolan. Secolo donosi, że w Paryżu po­

wiesił się pewien anarchista włoski, któremu klub 
jego polecił z a m o r d o w a n i e  ca r a .  Widocznie 
anarchista wołał samobójczą śmierć, niż wykonanie 
poleconego mu mordu.

Wiedeńska opera ludowa.
Wiedeń. Namiestnictwo zatwierdziło statuty 

akc. Tow. p u. „Wiedeńska opera ludowa".

Wiedeń. Marszalek krajowy hr. Badeni odje­
chał do Lwowa.

Drezno. Zmarł tu znany pisarz Ernest E ek- 
S t e i n ,  twórca wielu romansów historycznych. (Zna­
ną i tłómaczoną na obce języki jest jego epopeja: 
„Yeuus Urania". Red.).

Petersburg. Wielki książę następca tronu 
przybył do Gatcziny.

i  —

Targ nierogacizny.
(Oryginalny telegram Józefa Saborsky’ego i  Synów 

Wiedeń, St. Marx).

Wiedeń, 21 listopada.

Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 11.201; 
sztuk świń, między temi 5.257 świń galicyjskich.! 
Ceny za tuczne świnie węgierskie 86 do 90 h.,: 
za galicyjskie młode świnie 56 do 76 h. za kilo-; 
gram żywej wagi.

Z Tow. przyrodników im. Kopernika.
IX. posiedzenie zagaił wczoraj prezes Towarz- 

prof. dr. Zakrzewski, zawiadamiając o przyjęciu no* 
wych członków'.

Prof. dr. R o m e r  wygłosił następnie krótką; 
rzecz „O zawisłości rodzaju kultur rolnych od kli­
matu".

Ponieważ nie posiadamy żadnej klimatologii 
rolnej dla kraju, spostrzeżenia, poczynione przez pre­
legenta, bardzo zainteresowały obecnych.

Dr. Romer, przeglądając prace jednego z uczo­
nych niemieckich, Meiuhardnsa, o wpływie prądu 
Golfowego na stosunki klimatyczne Europy, wpadł 
na pomysł porównywania dat statystycznych, Mein- 
hardusa z zapiskami dla Galicyi.

Po przestndyowanin metody obliczania równo­
ważników klimatycznych, porównaniu dat statysty­
cznych galicyjskich, a wreszcie nakreśleniu graficz­
nych figur tych studyów, odkrył prelegent, iż dzie­
sięcioletnie zestawienia statystyczne dozwalają prze­
powiadać o wydatności żniw w G-ilicyi na pół roku 
naprzód.

Jeśli mianowicie w północnej Szwecyi w mie­
siącach : listopadzie, grudniu i styczniu zapisują 
wysoka temperaturę, to Galicya ma najpomyślniej­
sze żniwa pod względem wydatności, jeśli w mie­
siącach tych zapiski w Christiansimdsie wykazują, 
temperaturę niską, grozi nam klęska głodowa, a przy­
najmniej zly urodzaj.



„SŁOWO PO LSKIE8 Nr. o43 z dnia. 2 ii .it, i pada 1900.

Prelekcya zainteresowała wysoce cale audyto- 
ryum, to też w dy.-ikus.yi wzięli udział niemal wszy­
scy fachowcy, a jm wyjaśnieniach pr docenta, gratu­
lowano i dziękowano mu za pracę, podjętą dla do­
bra kraju i zachęcano się wzajemnie do dalszych 
MUtlyów w tym kierunku.

Następnie przedstawił prof. Niedźwiecki wiado­
mości o najnowszych zdobyczach geologii, omawia­
nych na ostatnim kongresie geologicznym w Paryżu.

Powołując się na wykład prof. dra, Zubera, 
wygłoszony jeszcze przed dwoma laty „O formie 
opoki Kambryjskiej", uzupełniał profesor wykład ten 
naj.uowszemi nakryciami

W  epoce tej największymi okazami, jak  zba­
dano ze szczątków, były skorupiaki, jak raki i t. p. 
W  epoce młodszej przedkambryjskiej, której warstwa 
jest około 3000 metrów grubą, znajdowano już da­
wniej resztki organizmów zwierzęcych, lecz po glęb- 
szem zbadaniu przez uczonych orzeczono, iż nie są 
to resztki zwierzęce, lecz raczej wypadkowe podo­
bieństwa tworów geologicznych do resztek fauny, 
zresztą były to w najlepszym razie resztki „pier­
wotniaków".

Na kongresie paryskim przedstawiono cały zbiór 
odkrytych szczątków zwierzęcych, w tej. trzy tysią­
ce metrów grubej warstwie przedkambryjskiej, a 
ilość i różność ich dozwala nawet na ułożenie grup 
i rodzin ówczesnej fauny.

Nauka zdobyła wiadomość i na kilkadziesiąt mi­
lionów lat przed epoką kambryjską, uważaną dotąd 
za najdawniejszą.

Odkrycia najnowsze, poczynione w Ameryce ' in­
nych częściach świata, są wielką zdobyczą naukową 
a epoka ta w myśl uchwał kongresu, otrzyma nieza­
wodnie nazwę „A lgoukijskiej". K. P.

Dziś W  teatrze : „Nasi najserdeczniejsi" 'Nos 
iutimea). komedya w 4 aktach iV. feurdou.

Temperatura. D ziś runo o godzinie szóstej 
było -j- 6“ R.

Linia telefoniczna z Wiedniem od wczo­
raj wieczorem do dziś rana (godzina 6) przerwana.

Nowemu arcybiskupowi, ks. Bilczewskie- 
uiu, przedstawiła się kupi tuła lwowska z ks. infułatem 
Zabłockim na czele. Następnie odhyio się powitanie 
ks. arcybiskupa przez członków Rudy szkolnej krajo­
wej. Wozoraj przyjmował ks. arcybiskup duchowieństwo 
lwowskie.

iceprezyddnt wyższego sądu krajowego dr. 
Jan Dylewski, wyjechał na wizjtaoyę sądu obwodowe­
go do Stanisławowa.

Zezwolenie. Cesarz zezwolił, aby minister br. 
Goluohowski przyjął i nosił wielki krzyż orderu korony 
wirtembergskiej.

Ważne zgromadzenie akad. Koła Towarzy­
stwa szkoły ludowej odbyło się wozoraj o godzinie 8 
wieczorem na uniwerzytecie. Na wstępie zgromadzenia 
uchwalono przez aklumaoyę rezołuoyę następującej tre­
ści: Walno zgromadzenie akad. Koia Tow. szkoły lu­
dowej w dniu 20 listopada poleca swemu zarządowi 
zakupić przynajmniej 5 akcyj domu polskiego w Mo­
rawskiej Ostrawie i w imię obowiązku narodowego 
wzywa wszystkie Koła, by akcyę wdrożoną, oeloin 
uratowania tej naszej kresowej strażnioy ze wszystkich 
sił w ten sam sposób poparły.

Następnie przewodniczący przedłożył walnemu 
zgromadzeniu sprawozdanie z działalności zarządu w u- 
bieglyui roku admiu. Po ożywiouej dyskusyi nad spra­
wozdaniem, uchwalono absolutoryum ustępującemu za­
rządowi, przewodniczącemu tegoż p. Tadeuszowi Mo­
szyńskiemu i sekretarzowi Władysławowi Dnuin Wą­
sowiczowi wyrażono specytihie uznanie za wydatną 
pracę około dobra Koła, poezem przystąpiono do wy­
borów zarządu ua następny rok admiu.

Przewoduiozaoym Koła wybrano jednogłośnie p. 
Władysława Dunin Wąsowicza. Nad kandydaturami na 
zastępcę przewodniczącego wywiązała się bardzo bu­
rzliwa dyskusya i przewodniczący widział się zmuszo­
nym odroozyć o godzinie 11 V-ł walue zgromadzenie do 
czwartku.

Posiedzenie miejskiej komisyi sanitar­
nej odbyło się wczoraj wieczorem pod przewodnictwem 
prezydenta miasta, przy bardzo licznym udziale oziou- 
how, w obecności krajowego inspektora sanitarnego, 
dra Barzyckiego. Przedstawiono ua niein obecny stan 
epidemii tyfusu, oraz co dotychczas zdziałano, oclom 
zapobieżenia dalszemu rozszerzaniu się choroby, po­
wzięto również oaly szereg uchwał, które magistrat 
dziś komunikatem poda do publioznej wiadomości. Po­
siedzenie trwało do godziny w pół do 10 wieczorem.

Z Kasyna miejskiego. W' sobotę M  bm. o go­
dzinie 8 wieczór z tańcami.

Piszą nam z miasta: Czytając wykaz osób 
zmarłych ua epidemię tyfusową —  zwrócił moją uwa­
gę fakt, że przeważuie tylko uozaiowie szkół lwow­
skich podlegają epidemii.

Ponieważ zarazki tyfusowe głównie znajdują się 
w wodzie, należałoby zatem dawać uczniom do pioia 
wodę przegotowaną. Jedna s mat Jc.

Bezczelnego sprytu dowiódł wczoraj jakiś 
rzezimieszek. Wypatrzywszy storuuki domowe komisa­
rzu p. G., zamieszkałego przy ul. Kaleeaej pod 1. 8., 
zgłosił się do usługującej go dozorezjui domu jako po­
słaniec p. G., by wydala jego mundur służbowy. 3Lo­

żowa nie przeczuwając nic złego, wydała mundur.
Rzezimieszek wrócił po upływie pól godziny i zwraon- 
jąę (sim y) mundur, oświadczył, żo pan żąda tylko pła­
szczu. W dourej wierze wydala stróżowu płaszcz i do­
piero po powrocie do domu p. G. wyjaśniła się bez­
czelna sztuczka złodziejska.

Na ,olcicu Man - ik wyprawiła we/oraj 
para „narzeczonych* Stauielaw Zywal, krawieo i Sta 
nisława Snska, zarobuica introligatorska, wielką awan­
turę. Euergiczua narzeczona, wraz z „drączkiem", 
którym obiła swego Stasia, powędrowała ua inspekcję 
policyi, gdzie ich komisarz pogodził.

U m y - iło w o  c h o r e g o , Jana Żyrawskiego, błą­
kającego się po ulicach miasta, odstawiono wczoraj dla 
braku przytułku do aresztów miejskich, skąd oddauy 
będzie komisaryatowi śródmieścia.

Samobójstwo z-3 wstydu. W Szumlanach, 
pow. podhujeekiogo powiesi! się w tych dniach ua 
drzwiach stajni tamtejszy włościanin Hryć Macedoński 
Przyczyną rozpaczliwego kroku było wykryoie przez 
sąsiadów miłosnego stosunku, jaki samobójca będąc 
żonaty, utrzymywał z jedną z taintejszyoh dziewoząt.

Z życia młodzieży. W niedzielę dnia 25 li­
stopada br. o godzinie lO 1/̂  przedpołudniem odbędzie 
się w sali instytutu chemicznego VI posiedzenie aka 
demickiąao kółka przyrodników, ua. k.órem akademik 
Walery Łoziński odczyta swą pracę p. tyt. „Limany i 
delty*.

„Teatr miłośników sceny" urządza 25 i>m 
w sali Sokoła uroczyste przedstawienie ku auzocHp’' 
ruozuicy powstania listopadowego

Muośuicy. którzy całoroczna orana zdobyli już 
dziś doskonale zgrany person<1 odegrają po ro.: pier­
wszy prześliozuy dramat L. lir. Starzeńskiego p t. 
„U Wyłomu', osnuty um V;- organizacyi pow*t»v»ł« aa 
Ukrainie w r 1861.

Bilety można już od dziś zamawiać.
Nagła śmierć. Wczoraj po południn o pół do 

5 padł uagle na oitodniku na Wałach hetmańskich Jan 
Kalata, dozorca domu pod 1. 5 przy ul Lenartowicza, 
liczący lat około 36, żonaty. Lekarz miejski stwierdził 
śmierć wskutek krwiotoku płucuego, a komisaryat 
śródmieścia odstawił zwłoki do kostnioy na cmentarzu 
Juuowskiem.

Oszustka. Do mocnanika, p. Prauciszk. Na- 
wratila, zgłosiła się przed kilku dniann jakaś „puui* 
i przedstawiwszy się jako Sroczyńska nauczycielka 
7 Firlejówki, zamów.łt u niego rozmaite roboty dla 
właścicieła Firlejówki, p. Oskara Schuella, a przy tej 
okazy! pożyozyła kilka korom bo brakło jej drobnych. 
Dopiero wczoraj przekonał się p. Nawratii, że pad> 
ofiarą oszustki gdyż właściciel Firlejówki żudnych za­
mówień nie czynił, a w Firlejówce uie ma na­
wet iiauczycialki podobnego ua-.wiska, ani tez opis po­
wierzchowności oszustki uie przypomina nikogo r osób 
tamże zamieszkałych.

„Kurnik*. Takie miano nosi sala rozpraw nr V. 
w o. k. sądzie pow. s. III. we Lwowie. „Sala ' tu sit 
cenią verlo jest małym pokoikiem o 3— 4 m długości, 
a o 2— 3 m. szerokości i położona z jednej strony t.,i 
obok wychodków, a z drugiej strony przypiera do ganku, 
grnżąor>go zawaleniem i dlatego zamkniętego dla publi- 
rznośoi. W  sali tej stół dla p. sędziego znajduje się 
tuż obok pieca, natomiast stół dla pp. adwokatów na­
przeciw drzwi. Stąd p. sędziemu wiecznie za gorąco, 
a pp. adwokatom, narażonym na przeciągi, znowu za 
zimno. Preludyum do rozpraw stanowi naturalnie za­
rządzenie sędziego, by okno otworzono i prośba adwo­
katów, by tego zanieehuuo. Teraz następuje odczytnuie 
nazwisk oskarżycieli prywatnych, którzy o oznaczonej 
godzinie pod grozą utraty terminu stanąć muszą, ale 
gdzie? Oto w przedsionku tej sali rozpraw o połowę 
mniejszym od niej, a zwaniem „poczekalnią', tłoczy się 
kilkudziesięciu ludzi, bo do każdego procesu, (u rozpi­
suje się ua jeden dzień 50— 60 spraw), należy uaj- 
inuiej dwoje osób oskarżyoiel prywatny i oskarżony, 
a do tego przychodzą jeszcze świadkowie. Ścisk, gwar, 
krzyk i nader zgęszezjuo powietrze są nie do opisaniu. 
Sali rozpraw nr. V. przypada bowiem zazwyczaj za­
szczyt być salą rozpraw dla naprawy nadwerężonego 
honoru obywateli, jest więo przezuaezouą dla t. zw. 
prywatek,- w których najwięcej jest i adwokatów i pu- 
blieziiusoi. Chcąo się dostać do wnętrza tej sali, trzeba 
sobie koniecznie rozpyoiiauiem innych torować drogę, 
co ozusami trwa i kilka minut. Pp. adwokaci salę tę 
ochrzcili nazwą „kurnika", bo ponoś tam woźny u- 
mieszczał pierwej kury. W takim to przybytku „czyści* 
się honor obywatelski. Niejednemu z oskarżycieli pryw. 
czekającemu kilku gedziu, odechciewa się dochodzić 
swej krzywdy i woli dać upaść sprawie, niż narażać 
się ua możliwe choroby. Zwracamy się do JE. prezy­
denta wyża/u-go sadu, by raczył nakazać ozem rychlej 
zamknięcie tej „sa li' rozpraw, niegodnej stolicy kraju.

Okradzenie cerkwi. W nooy z dnia 6 ua 7 
b. m. —  jak z Zaleszczyk donoszą —  dostali się przez 
okno nieznani sprawcy do wnętrza oerkwi w Si u ko wie, 
rozbili znajdującą się w niej kasę braotwa cerkiewne­
go i zabrali z sobą >.<a)ą je j zawartość, wyuoszącą 856 
K. Natyohmiastowe dochodzenia, przeprowadzone przez 
żandarmeryę wykazaljy że sprawo;/ krudzieży musieli 
się przeprawić przez Dniestr na Bukowinę.

Pod kołami pooiągu. Z Wadowio donoszą: 
Pociąg osobowy odohodsący z Wadowio do Kalwaryi 
ouegdai o godzinie 6 wieczorem przejechał ua prze­
strzeni w Wadowicach obok mostu kolejowego żołnie­
rza, staoyouowauego tutaj 12 puiku dragonów, Anto­
niego Buuczka. Buuozek poszarpany przez pociąg zmarł 
w kilka godzin w tutejszym szpitalu wojskowym. Przy­
czyną tego wypadku był prawdopodobnie zauiiur samo­

bójczy Buuczka, który wstąpiwszy z początkiem paź­
dziernika w szeregi armii, od samego początku okazy­
wał wielką niechęć do służby wojskowej.

Moda współpraco wnictwa w literaturze 
franouskiej juz przechodzi. 1 tak nowi autorowie, 
jakLavedau, Doray, Oapus, Prevoat de Cuuel, Brieus— j 
cała plejada autorów z teatru Autoiue’a obchodzi się: 
bez współpracowników. Dawni „m isirze" sztuki drama- 
tyozuoj postępowali inaczej. B o s k i  S a r d  o u naprzy- 
ktad posiłkowa] się i posiłkuje uajozęściej pomysłami 
innych autorów, a sam duje fuuię i swój spryt w obro­
bieniu sceuicznem. Jego „arcydzieło* „Mudume sans 
gene" była uapisaua przez Moreau, a .„Rozwiedźmy s ię ' 
przez Kujaifa. Ale o uicli uie mówi się nigdy — tylko 
jako autora wymienia się „bristizar. To samo uzulo 
się i ze Scribem, który pomysły swych kolegów spoi 
żytkowywai i nadawał im wyborną formę soeuicznu. 
Pomimo to jednak Scribe mówił zawsze „m oja ' sztu­
ka, a nigdy uie choiał powiedzieć „nasza sztuka". 
Aloksauder Dumas (ojoie, , miał także rozlicznych 
współpraoowuibów, z której najwięcej znany jest Au­
gust Magnet. Wyborna anegdotka o Dumasie kursuje 
do tej chwili. Jedeu z celniejszych obeouie autorowi 
Paul Meurioe, napisał powieść pt. „Asoanio". Zaniósł) 
go wydawoy. lecz ten uie chciał wydać owych powieści, 
tylko pod wuruukiem, jeżeli Meurioe. jako współpraco­
wnika, położy którego z wielkich firm literackich obok 
swego nazwiska. Meurfce zrozpaczony wpadł do Du­
masa, który wysłuchawszy, o co chodzi, zawołał „Cboesz 
pan mego nazwiska, zgoda". T jlko  uie wymagaj pau 
ażebym twoją książkę czytuł! Tak się też stało. Aden­
ino ukazał się juko dzieło Dumasa i Menrice’u i od 
ruzn zyskał sobie olbrzymie powodzenie. Po kiłku mie­
siącach jedeu z przyjaciół Dumasa zastał go pogrążo­
nego w czytaniu jakiejś książki. Cóż czytasz tak zaj­
mującego ? zapytuje przyjaoiel. „Ascauia" odpowiada 
Dumas- Wszak to twoje dzieło? Tak, ale jeszcze go 
uie czytałem i wydaje mi się woale zajmujące i mu­
szę je  dokońozyći*

Awantura panny Brmrflier. Tragikomiozna 
scena odbyła się w tych dniach ua ulicach Paryża.
0  godzinie ozwartej popołudniu, pewna młoda panieuka, 
nazwiskiem Aniela Bourdier, bardzo ładna blondynka, 
przechodziła około Kredytu Ljouskiego ua Wielkich 
Bulwarach. Nagle —  zobaozywszy pana D..., bieguie 
ku niemu, rzuca parasol i wymierza pauu D... dwa 
potężne policzki. Po oliwili jednak woła: —  „Przepra­
szam pana, pomyliłam się I" — Pan D. z kwaśną miną 
podnosi swój oylinder. Jakaś para małżonków, państwo 
R. przypatrują się tej aferze. Piękna blondynka zwraca 
się się do paua R. i wymierza mu zuów dwa policzki 
wołająe : —  „Niegodziwy 1 mówiłeś, że się ze mną oże­
nisz I zdradzasz um ie!"  —  Puui R. wściekła staje w 
obronie swego męża. Nawija się ohłopak od oukieruika; 
niosąoy oałą taoę ciastek. Puni R. w zapale strąca 
ciastka ua ziemię. Chłopak żąda odszkodowania Bfui 
R. protestuje, polioya się miesza w tę sprawę i ua 
zakońozeuie prowadzą całą gromadę do komisaryatu 
z piękuą panną Bourdier na czele. W komisaryacie je ­
dnak wyświetla się wszystko. Panna Bourdier natych­
miast wyoina dwa porządae policzki sekretarzowi, 
który rozpoozynuł spisywać protokuł.

—  Ja mówię tylko do mężczyzn, którzy się ze 
muą mają zamiar ożenić I —  deklaruje pauna Bourdier. 
Ogólna kousteruaoya. Wszyscy widzą, że panieuka 
jest... waryatką, Wszyscy wyokodzą. Komisarz policyi 
wskazuje na jednego z ageutów i mówi: Teu pan
ożeni się z panią. Zechciej wsiąść z nim do powozu, 
pojadziecie do kościoła. Puitua Bourdier uśmieoha się 
uprzejmie i pu chwili jedzie ze swym prsyszlym mą 
żem w kierunku... szpitala wary&tek. Lecz tu nie ko­
niec. Oto fiaker przejeżdża koło jakiegoś kościoła. 
Panna Bourdier żąda zatrzymania się, wejścia do ko­
ścioła i zabitwieuia natychmiast ceremonii ślubnej. 
Tłum się zbiera. Następuje nieporozumienie. Tłum, wi- 
dząo śliczną pannę plauząoą rzewnie i pakowaną gwał­
tem do dorożki przez agenta, wyobraża sobie, iż jest 
świadkiem jakiejś strasznej trageuyi. Rzucają się na 
agenta, biją go — odbijają i uwalniają pannę Bourdier, 
która ucieka galopem, nie podziękowawszy swym wy­
bawcom. I  tak się skończyła na razie awantura z panną 
Bourdier.

Chłopskie biblioteki Stworzone i zebrane 
staraniem samych ohłopów, znajdu ją  się na Kaukazie.
1 tak we wsi Martkow mieszkańcy zapragnęli mieć 
swą własną bibliotekę, do której w krótkim czasie 
stworzyli podstawy wcale poważne. Pięćdziesiąt rodzin 
zobowiązało się płacić po dwn rnble rocznie ua oele 
zakupua książek, które czytać może wieś ooła. Na ten 
cel urządzono przedstawienie teatralne, z którego do­
chód czysty przyniósł ozterdzieści pięć rnbli. W  ku- 
tajskiej guberuii istnieje podobno do piętnaście takich 
wsiowych bibliotek w jednym ozierkowskim powiecie.

W  Kieiou, w iustaucyi apelacyjnej, toczył się 
proces leśniczego Sporkę, przeciwko księciu Herberto­
wi Bismarkowi. Leśniczy stracił posadę dlatego, że nie 
dość ozujnie strzegł zwłok Bismarka, skoro odfotogra- 
fowali je  Wilke i Priester, wszedłszy nocą do pokoju, 
w którym zwłoki się znajdowały. Leśniczy domagał 
się od księcia Herberta przysługującej mu roczuej 
peusyi. Wyrok wypadł ua niekorzyść skarżącego.

Dzięki wystawia paryskiej wykryto wiel­
kie fałszerstwo blankietów wekslowych. Blankiety były 
wykonywane w pewnej litografii hamburskiej, której 
właściciel nie wiedział, ż-_- bierze udział w czynie ka­
rygodnym i dlatego wystawił blankiety swojej roboty 
ua wystawie paryskiej. Spostrzeżono je  tam i win­
nych wykryto. W Hamburgu policja skoufiiskuwała 
fałszywyoli blankietów na sumę trzysta tysięcy rubli.
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Wiedeńskie polskie akademiokie stowa­
rzyszenie „Ognisko11 urządza iiuia 24 listopada 1900 r. 
w hali festynowej stowarzyszenia kupieckiego I. Jo- 
hauueegasse 4. uroczysty wieczór ku czci Adama Mi­
ckiewicza.

Z  C h?A 'ljti.en !)U .rg&  piszą, że politechnika 
tamtejsza coraz meprzystępniejazą -s;ę staj*.* dla mło­
dzieży, przybywającej z Rosyi. W (JharioUr-ubnigii da- 
Wuiej nie robiono tej młodzieży żadnych trudności: po­
tem zamknięto im wstęp do oddziału budowy maszyn, 
a w r. b, wymagano inetyłko świadectwa z ukończe­
nia szkoły realnej,-ule nadto poświadczenia, ze kandy­
dat zdał egzamin do wyższego technicznego zakładu 
naukowego w Rosyi i nie został przyjęty tylko dla 
braku miejsca. W roku przyszłym podobuo do poli­
techniki w Churlotteubuigu mają byó przyjmowani tylko 
oi kandydaci z Rosyi, którzy złożą dyplom z ukończe­
nia któregokolwiek wyższego instytutu inżynierów.

Straszna katastrofa kolejowa miała miej­
sce we Fruucyi w okolicy Dah. Pociąg Siid Express 
wykoleił się w pełnym biegu Przyozyuy niewiadome. 
Cały wngon restauracyjuy zdruzgotany, a pouieważ ka­
tastrofa oubyła się w porze śuiudauiowej, trupy i rauni 
mieli pełne usta pożywienia, a w rękach noże i widel­
ce w chwili, gdy wyciągano ich ciała z pod sterty 
gruzów, połamanego drzewa, poskręcanego żelaza i po- 
druzgotanej zastawy stołowej. Pomiędzy zmarłymi, 
oprócz wymienionej już pani Dąbrowskiej z Kijowa, znaj­
duje się Jose Canev!tro, minister pertiwjański, Alfred 
Ester, attachś miuisteryaluy z Peron, p. Karmps, inży­
nier z Brukseli, Kamil Blanchard, dyrektor generalnego 
Tow. w Brukseli, Eduardo Lewi z Madrytu i wiele 
innych. Ranionych jest bardzo wielu. Wszyscy prawie 
nul-./ą do klasy zamożnej, gdyż jedyniie wagon restaura* 
cyjny i lokomotywa ucierpiały, u śniadają w  Siid 
Espresie zwykle zamożniejsi pasażerowie. Dwadzieścia 
cztery osób zasiadło do stołów, z tych ośmuaśeie zgi­
nęło. Wagon restauracyjny odwrócił się zupełuie eufi- 
t m na dół. W chwili katastrofy podawano cielęcinę ze 
szpinakiem. Z usługujących jedeu jest zabity, drugi ma 
straszną ranę w brzuchu. Na pomoc czekano dwie go­
dziny. Obmywano rany w błotnistej kałuży w braku 
wody. Kobiety', jadące w pociągu, oddawały największe 
na razie usługi, opanowawszy nerwowy przestrach z po­
wodu wypadku. Wszyscy twierdzą, iż przyczyną kata­
strofy jest zły stan terenu, na co prowadzący pociąg 
zwracał uwagę przed kilkoma dniami. Rozpoczęta się 
serya katastrof kolejowych, bo w Belgii w Schorbeh 
sygnalizują nowe wyskoczenie z s/.yn pociągu. Kata­
strofa ta spowodowała śmierć sześciu osób.

Zmarli we Lwowie:
Dnia 17, ID i 19 listopada b. r.: Hausncr W olf, dziecko 

handlarza, S miesięcy, zapalenie pluc. —  Kutii Hoża, prywaty- 
stka, lat 85, udar mózgu. —  lirand Msuuycy, uczeń gimuazyul- 
ny, lat 13, dur brzuszny.—  Mogilnicku Anna, żona agenta, lat 34, 
gruźlica płuc. —  Muller Jadwiga, zarobnica, lat 02, zapalenie 
pluc. —  Dorocz Julian, syn dozorcy domu, 3 miesiące, puchlina 
ogólna. —  Begliickter Abraham, syn kasyjra, lat 3, gruźlica opon 
“tózgowyeh —  Matys Jan, zarobnik, lat 24, dur brzuszny. - -  
•«rczy Kuzimierz, zarobnik, lat 38, dur brzuszny. —■ Osiecki 
f anko, aresztant, lat 30, puduczka. —  Bielecki Paweł, emeryt, 

,l 78, zapalenie pluc. —  Sclirech Gitel, córka tragarza, 10 mie-
zapalenie płuc. —  Szyl.tr Sebastyi.n, zarobnik, lat 20, gru-

*™ca pjuc _  Sawczak Jewdocha, żona zarobnika, lat 52, rak
■gdka, — Gruszczyńska Julia, córka zarobnika, 12 miesięcy,

S^żlica Okólna —  Gerczak Marya, żebraczka, lat 60, zapalenie 
fl .rah 7 . * *________________ 1.4 n ......
S!rek* -  i , córka zarobnika, lat 9, gruźlica.i, — 1’ieciuch Katarzyna, 

e‘khel Marya, żona furmana, lat 20, skręt jelit. —  Hajder Sta-
* lsiaW, Sy n urzędnika, 3 dni, niedodma pluc. —  Starkel Marya, 

urzędnika, lat 24, zapalenie płuc. —  Kogut lek la, żona
wlaS,
syn

- Cic realności, lat b l ,  wada serca. - Molziński Karol,
Gruiupun Sułka, córka kraw -}  '  zarobnika, lat 3, dyfterya. —  Crumnan bulka, córki: .:raw- 

■*?! 2, nieżyt żołądka -  6 wypadków śmierci przedwcze­ś n i.  —  nieżyt
Ur.idnonych —  Razem 29 osób.

Ka p e l u s z  k s ię d z a
52 POWIEŚĆ W DWÓCH CZĘŚCIACH.

N A P IS A Ł

E M I L I O  D E  M A R C H I .

(Tlómaczone z włoskiego).

Przegląd giełdowy.
Wiedeń, 19 listopada.

W  pierwszych dniach ubiegłego tygodnia pozo­
stawały targi pod bardzo ujeiunem wrażeniem wia­
domości o chorobie cara, która początkowo przed­
stawiała się dość groźnie, ku wielkiemu zaniepoko­
jeniu tych wszystkich, którym zależy na utrzymaniu 
pokoju między mocarstwami europejskiemu Niepoko­
j ą c e  doniesienia wywołały znaczne obniżenie kursów, 
które ustępowało w miarę, jak  przychodziły z Liwa- 
d ji pomyślniejsze wiadomości. Ledwo jednak po­
lepszyła się sytuacja, nadeszła wiadomość o nieuda- 
lym zamachu na niemieckiego cesarza; bliższe szcze­
góły wyjaśniły jednak bezzwłocznie marność całego 
zdarzenia i zredukowały jego  znaczenie do takiego 
minimum, ze targi giełdowe nie miały nawet spo­
sobności bliżej się nad niem zastanawiać. Daleko 
więcej i to bardzo pożądanego tematu dostarczały 
wiadomości z Ameryki, które stwierdzają w całej 
rozciągłości presumpcyę o formalnem odrodzeniu 
pieniężnych i przemysłowych stosunków w Stanach 
Zjednoczonych, po ponownym wyborze Mc Kin le ja .

Giełda wiedeńska zwolna wraca do dawnego 
stanu kompletnej bezczynności i zupełnej apatyi oraz 
do chwilowo tylko przerwanych biuletynów —  bez 
ochoty —  bez interesów, P rzez pewien czas zda­
wało się, że bardzo znaczne kupna w  rentach pań­
stwowych, obligacjach, priorytetach i listach zasta­
wnych, których dokonywano w pierwszej połowie 
bieżącego miesiąca na rachunek efektywnego naby­
cia przez kapitały prywatne, stanowić będą zaczą­
tek nowej ery, a może nawet odrodzenia tutejszego. 
Kupna te ustały, przyszła zaś kolei na nowe efekta, 
mianowicie na najdroższe akcyo kolejowe, jak Cie- 
plickie, Busztiehradzkie i Północną Ferdynanda; 
zdawało się wtedy, że aparat giełdowy przecież się 
ruszy i że potoczy się drogą dlań najwłaściwszą, 
bo transportową.

Jeduak i ten krótkotrwały etap tutejszego ży­
cia giełdowego, wyczerpał się ustaniem zleceń na 
kupna kapitalistyczne, nowego zaś nie przyszło nic 
i dotąd nie widać żadnych znaków na niebie giełdo- 
wem, po których możuaby się spodziewać czegoś do­
brego i nowego. Dawne niefortunne stadyum wraca 
napowrót. Skutek tego postępowania okaże się nie 
długo, gdyż ruch ustanie zupełnie, a resztki speku- 
lacyi zawodowej i przygodnej prywatnej, nie mogąc 
się niczego na tutejszym targu doczekać, pójdą jak 
zwykle na targ berliński i tam też wytrwają. W  nie­
których efektach pozostaną jeszcze klienci, ale też 
tylko wspierani przez elementa zamiejscowe, szcze­
gólnie berlińskie, które dla tutejszych walorów że­
laznych mają zainteresowanie mało co mniejsze, niż 
dla swycii własnych.

Zarząd austryackich alpinów widział się znie­
wolony zniżyć centnar metryczny żelaza o cztery 
korony; ceny czeskich hut są zawsze jeszcze tańsze 
i dorównują zupełnie cenom węgierskim. Najlepiej 
wychodzą na tern konsumenci, szczególnie grosiści, 
którzy korzystają ze zniżki cen, by uzupełnić swe 
zapasy, dlatego też mimo braku sezonu budowlane­
go, Idą interesa dość żwawo, w każdym razie co do 
ilości traosakoyj nie gorzej, jak zeszłego roku.

W  innych działach targu, dawał się brak trans­
akcji dotkliwie odczuwać, zlecenia były tylko spo­
radyczne, kursa przeważnie nominalne. Ujemny ten 
stan utrzymuje się pomimo taniości pieniędzy i ła ­
twości krydytn, tudzież bez względu na ciągłą po­
prawę bilansu handlowego i obniżanie się dewiz i 
walut; niektórzy twierdzą, że z chwilą aktywowania

życia parlamentarnego nastąpi i na giełdzie zwrot 
ku lepszemu. Zwilżywszy jeduak, że tutejsza giełda 
nigdy dotąd nie zwracała uwagi na stan polityki we­
wnętrznej, trudno przypuścić, aby naraz odkrył;, 
w sobie instynkt polityczny i nim kierować się ze­
chciała.

Giełda berlińska przebyła daleko pomyślniej­
szy tydzień, szczególn ie’ w dniach środkowych, pod 
czas których zanosiło się na silny i wydatny rurli 
zwyżkowy, który łatwo mógł się był stać zgubnym 
dla niezupełnie pokrytej kontrminy.

Główny impuls wyszedł ze strony targów ame­
rykańskich i to nietylko giełdowych ale i towaro­
wych, na których ceny idą bezustannie w górę. 
W  Niemczech zmiana konjunktury w kierunku zwyż­
kowym dotąd wprawdzie się nie objawiła, i owszem 
nadchodzą ciągle jeszcze z okięgów górniczych do­
niesienia o ograniczeniu robót, ale fan tazja  spekula­
c ji jest pobudzona, zachęcając do działalności, aktualną 
sytuacją nie całkiem usprawiedliwionej. Dlatego też 
nie można ostatnich znacznie wyższych kursów uwa­
żać za bardziej wytrzymałe a już wcale nie za pod­
stawę do dalszej akcyi zwyżkowej. W prawdzie sta­
rają się tam wielkie banki, odmiennie od wiedeń­
skich, o poprą wionie kursów wybitniejszych efektów 
tak dla celów bilansowych, jak też dla umożliwienia 
korzystnej sprzedaży nagromadzonych u siebie olv 
któw, ale czynność ich w tym kierunku ma natu­
ralne granice, których wbrew tendencji i usposobię 
niu nie przekroczy. W szelkie szanse przemawiają 
za tern, że targ berliński będzie znowu większ-j 
rezerwy przy słabszych kursach przestrzega ł; w 
każdym razie zauważono w ostatnich dwóch dniach 
większy ruch w sferach kontrminy, którą bard : > 
jes t wdzięczna cesarzowi za niezwykle bladą mowę, 
wygłoszoną przy otwarciu parlamentu. Giełdy za­
chodnie trwają w siluem i poinyślnem usposobieniu, 
szczególnie targ londyński, który obłowił się bardzo 
na najświeższej zwyżce amerykańskich walorów. 
Z  nowymi funduszami przystąpi spekulacja nieza- 
zawodnie do zywszej kampanii w zaniedbanych osta­
tnimi czasy akcyach min z ło ta ; już z końcem tygodma 
objawił się w  tych efektach silniejszy i wielce o h .- 
cujący ruch, do którego przyłączy się niewątpliwi* 
odporna dotąd spekulacya francuska.

J > e p e s z e  h a n t t l o w e *

Z targa rjłieuięinego.
W l e d e u ,  21 listopada. Zamknięcie wczor. giełdy popoi. 

Notowano: Akcye austr. ZukL kredytowego 657-.0, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 668"— , Akcye aiiglo-banku 270"50, Akcye  
Uiiionbniikti 541-— , Akcye Łiiiiderbaiiku 410*— , Akcye Banli- 
yereiim 470 — , Akcye Itodencredit 86S — , Akcye Gal. Buliku 
hipotecznego — j— , Akcye kolei państwowych 655*50, Akcye 
kolei południowych 117*50, Akcye Trum way A. 255 — , 13. 249* , 
Akcye kołoi lilbethal 471 — , Akcye kolei póln. — ' — i Akcye 
kolei czeru. 635*—  Akcye Alpiny 434*— , Akcye Rima Mnruuyi 
484— , Akcye Prag. Towarzystwa żel. 1680*— , Akcye  Fabryk.
b r o n i  , Akcye tureckie tyluniowe 285-— , Oblig. węg. iu.li
90"50, Renta innjowu 98’łO, Austr. Renta koronowa 98*25, 
W ęg. Renta koronowa 90 35, 56 1. Listy Tow . kred. ziem.
91'20, 4 proc. listy Banku kraj. 92’ —, 4Vs prc. Banku kraj. 
98'5'i, 4 pic. listy Banku liip. 89*50, 4 '/a prc. listy Banku 
tlip. !IS 50, 5 prc listy Banku liipot. 109 50, 4 prc. Gal. Oblig. 
propiuac. 95-50, 4 prc. Gal. po::, kraj. z 1393 r. 92 35, 4 prc. 
Pożyczka 111. Lw ow a 88*— , t.osy lureukie 105*25, Marki 117*92, 
Kuble 254*25

Usposobienie z początku słabe, później pod wpływem, 
wiadomości z Ameryki i niedalekiej likwidacyi ultimowej lepsze. 
Lom bardy notowały w yżuj pod wpływem inspirowanych do- 
nleSiesień, o cenie kupna kolei państwowej.

■ ł c r l l o ,  21 lislupada. Pizy ziiniltnltjclu WCSOraj. gieł­
dy : liro i ly 206*40, StautsLu.uiy 140*50, DlacoutO Couiiiii-
dlt 1789,., Berlin. Tow . handl. 151*50, f.uuru 2iiS*bO Uoclunuer 
190*00, Kole) póln. wsciiodno pruska 88*40, Ruble za gotówkę

(Ciąg dalszy).

D idl Ŵ *a »Favorita “ , położona prawie prosto-
u‘ e nud morzem, była jakby koszyczkiem drowuia- 

. > lH)iożonym w środku gaiku wawrzynów i poma- 
„ L'* Vico (li Spiann, który od jakiegoś czasu, b ił
“ ^ ■ T a s a i i j  przez fortunę, kupił ją, jako królewski 
niasów'16*1 bobiny, kolki pełnej preteusyi i gry*

bez ^Prosił . dobrych przyjaciół” na „lunch’1
Ł r r r  i ■ w e w »  * * * • £  * *  większego,
4cigaeli n * ,la“ wygra nagrodę na bliskich wy-

Lellinu ^ la to *iiaez*L e l lm u  b y ła  k o tk u .

Śpiewaj Lollina!
Śliczna dziewczyna...
L Manuel la.
Lo oczkiem strzela...

Usilli przywiózł kosz szampańskiego wina, gwa- 
Jantowauej maila, butelka po pięćdziesiąt lirów, 
Łtory nabył od piwnicznego jakiejś książęcej mości 
Oskiej, Który przyjechał przepędzić zimę “(piwniczy 
nie książo) w wilii w Mergellina. W ino było pra­
wdziwe szampańskie, takie, jakie się daje na ksici- 
z«ce stoły a piwniczy prawdopodobnie ukradł je 
swojemu panu.

W ino kradzione jest wiao dobrze zapłacone.
I Korki wyskoczyły ze srebrnych szyjek, jak
f kule z jasnych mitraliez i wpadły do morza.
1 Fala jasna i zburzona jak  włosy Murinelli, na­

pełniła szklanki, opryskała łona dziewcząt, które 
chroniły się krzycząc, podczas gdy baron bardziej 
podchmielony od drugich, podniósł kielich do góry, 
udając, mszę.

Chociaż przyszedł tam z najlepszemi inteneya- 
mi nie paplania za wiele i uważania na siebie, to 
nie przeszkadzało, że i Ren i Szampania miały także 
przecież swoje prawa.

W esoły i odurzony tą sztuczną wesołością, pa- 
tiząe przez szklankę, cieszył się, że nie widział nic, 
nawet najmniejszego czarnego punktu.

Z  wysokiego terasa willi wzrok obejmował 
szeroką przestrzań morza, odzwierciedlającą w swej 
modrej głębinie, modre sklepienie nieba. W  blasku 
bałwanów, migocących w świetle słońca, drgało to 
niezmierne życie natury; życie, które i baron czuł 
w sobie, ściskając Marinoilę swgjemi ramiony.

Któżby potrafił w tern niezmienieni morzu wy­
łowić księży kapelusz?

—  Obiecałeś mi, nie wiem wiele razy, zawieść 
mnie do Satotafłsea, ale nie inożua cię spuścić na 
twoje słowo, baronie — mówiła Mfuńnelła.

—  Sprzedałem moją willę.
— Sprzedałeś temu księdzu ? —  spytał Ocio 

di Spiano.
— Jakiemu księdzu?
—  Temu. co pytał o hypotekę.
—  Sprzedałem arcybiskupowi.
—  Oh I d propos księdza — rzekła Marinella —  

czy czytaliście Piccolo  wczorajszy, wieczorny? Zna­
leźli go, tego księdza.

— Jakiego księdza? —  spytał bezmyślnie baron.

—  Tego z kapeluszem. Nie czytałeś P icco lo?
—  Zaczekaj liglarko, ja  ci kupię willę piękniej­

szą od tej —  mówił baron, który już tylko przoz 
pół rozumiał, co do uiogo mówiono.

—  Ach patrzcie! co to za ptaszysko? —  wo­
lały dziewczęta, pokazując czarny punkt na niebie.

—  To orzeł.
—  To czapla.
—  Nie. to żóraw.
Na najjaśniejszej części nieba unosiło się coś 

czarnego, jakiś wielki ptak morski. Baron, którj 
ledwo się trzymał na uogaeh, śmiejąc się, bezmyślnie 
zaw o ła ł:

—  To jest kapelusz księdza!
I  stał tak chwilę, pokazując palcem ku niebu.
Nie wiadomo, skąd znalazł się w tej chwili na 

stole numer Piccola. Baron, któremu się w głowie 
kręciło, zapalił duże cygaro, wysunął fotel na teras, 
usiadł w mm, wyciągnąwszy nogi i otworzył dzien­
nik, posyłając ku niebu cało obłoki dymu.

W  samym środku strony, zobaczył wielkiemi 
literami wydrukowane:

„Kapelusz księdza11.

Przeczytał to boz zdziwienia. W ydawało mu 
się to coś tak zwyczajnego i głupiego, że nie warto 
było zajmować się tom. Zaczął czytae pierwsze 
wiersze, ale przy jego zawrocie głowy, słowa mię- 
szały się w czarną i krwawą bajurę.

Resztę przytomności, która mu została z pija­
tyki, starał się zebrać zwracając uwagę na rzeczy, 
które były opisane w dzienniku, ale jego  mózg, był 
zamglony.

(G. d. n.)
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'J101.1, Kolej warsz.-wied. —  —, Kolej morz-i śródziemnego 
98*80, Kole] Mońiiioiml 1 3 l " 5 ,  Losy tureckie J'.W'7u, Kenta 
wioska 84-71.1, „1 Ui|ieuet“ kopalnie węgla L3b'10, Kolej Ala-
rienourg-Mlawka 73'tiJ, Konsoli.lutimi b o , 25, Lombardy 27 6 , 
KolaJ lleury 109-30, Niemiecki bank narodowy 133—, Kanada 
Profered 3(j'2b, k - .  żeglugi humburskiej 123*10.

U u d a p e s z i ,  31 listopada. W czor. glel. Austr. kred. 698 — 
W ęg. bank kred. 072 — , W ęg . ba.ik eskontowy 428 — , W ęg. bunk 
liipoteczuy 434*— , VVęg. renta korouowu 901:*, liiii.icmiruiiie 
48&'— , W ęg . 4-proc. renta 96*06, W ęg. bulik dla piżam, i liaiidlu 
157. — , Sliiiitsbalmy 650-— ,  Kniejo uliczne 693 — . W ęg. bank esk. 
6 0 — , W ęg .poć . premiowa 164*— , Austr. rGntn knronown 3.3*25 
KlekU. kol. uliczne 276*—  Cniiiz &. Co. 80 65, .Saigotarjfluer 
6 3 3 — , Austr. zlotu lentu 95'&0. Akcye elektr. 232'— .

Usposobienie silne.
V r a u U f a a r l t 2 . listopada. W czoraj, giełda wieczorne 

Kredyty 206*40, Slaatsbaliiiy — *— , Lom bardy 27*60, Alpiny 
215*— , Austryncka renta papierowa 97*70, Auslr. srebr u renta 
98 05, Auetr. złota rauta 96*..8, Węgierski: zlotu renta - '—  
(Inloiibuiikl — *— , Akcye elektr 129*—  Kole] pńln.-zucli. 115'E'',

Usposobienie lepsze
P a r y £ ,2 1  listopada. W csor. glel ln Cred. 1..lici e r --------

4 proc.p&życzka rumuńsku 1890 r. 72* —, Grecka pożyczka — '— , 
piuc. hiszpańskie l£xierianrs 69*20.

Usposobienia spokojne.
U o r l l n ,  21 bstooada. W csor. giełda wleos. (N-mlilinerse) 

Kredyty ;n6 4 , Stautsbiiliny 140*60, Lom bardy 2 7 T i K o s .  bun- 
knoty (nlt.) 216*45, Diaconto Comuudit 178'90.

Usposobienie lepsze
■ l l t u i b u r g ,  21 listopada. W czora jsza  gi.ldu wieczorna 

Kredyty 200-40, Lombardy 27-85, Stutsbulmy 140"— . rtustr 
złota reutu 98*10, Węgiersku złota renta 97*— . Srebro 87"25 
1 'lncoiio .i7*75 żądano. Srebrna rentą 9750 W łoskie 94"40 Losy  
z 60 r. 133*76. J

Usposobienie ailnlejsze.

Taig zbożowy i towarowy,
B u d n y e S I t .  21 listopada. Pszenica nu październik 

.—l— do — ‘— , pszenica na kwiecień 7*50 do 7.67, żyło na 
październik 7*73 do 7‘74, żyto nu kwiecień 7‘21 do 7 23 
owies uu październik 5*54 do 5'6l, nu kwiecień '— do —, 
kukurydza na październik 0'—™ do 0"—, na maj 1901 r. 5'0d 
do 5*04.

Wied iń, 21 listopada. (Giełda ebożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na wiosnę 7'84; cyto na wiosnę 7-63 
do 7*65; kukuiydzana maj czerwiec 5'34.

Wiedeń, 21 listopada. Cukier (spok.) 25'35 
Nafta galic. niezmieniona. Spirytus 42'60 Tend. słaba.

P raga ,  21 listopada. Cukier K. 25‘30 do

Hamburg, 21 listopada. Kawa Rio loco ordyn, 
36'—  no' 37'— , prawdziwa ordyn. 38'—  do 39'--, 
dobra 40'—  do*42'— , Santos Good ua listopad 
34'50, na grudzień 35'75, na marzec 36'—, na maj 
36'75.

H&jirre, 21 listopada. Kawa Santos Good 
Avenue na listopad 42'— , na luty 42'25.

Berlin, 21 listopada. Baukuoty austr. 85'— 
Spirytus 45'80.

Paryż, 21 listopada. Trzypioeent, renta 100'65. 
Mąka 25'95. _______________

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

S t n n i s l a i r  K o s s o w s k i .

Drobne ogłoszenia.
C^iągnienie 1 grudnia ! Pro- 

J mesy na losy z r. 186-1 
oraz losy oryginalna za go ­
tówkę i  na raty poleca Kan­
tor wymiany W iktor Cha- 
jes i Sp., Lwów. Sykstuska 
1. 8. Prosimy żqda ć prospe­
któw. 6137

zic!iięctokorou»«lti
złote nowe poleca Kantor 

wymiany Wiktor CHAJES i Sp. 
Lwów, ul. Sykstuska 8. 5098

Na Manowslieso
je  kuchnia. —  Także fronto­
wy sklep do najęcia. 6311

lWHayister far macy i  Kurzer 
■LiM Horodenka, poszukuje 
posady natychmiast. 6317

ul. Akademickiej 1. 26 6316

Pięćdziesiątc c
morgów lasu rąbnego od 
stacji kolejowej trzy kilo­
metry oddalonego jest do 
sprzedaży za pośredni­

ctwem biura Włodzimierza 
Lewickiego w Jaśle.

6320

Skład i handel
z b o ż e m

Włod. Lewickiego
■w Ta. ś le ,

kupi większą ilość jęczmie­
nia z dostawą do dnia 1 
stycznia 19001 roku. O li­
czne nadselanie próbek 

z podaniem ceny w miej­
scu najbliższej stacji ko­

lejowej uprasza się.
6321

’  [Rafinery a spirytusu, fabry- 
ka rumu i likierów Hen 

ryka hr. Szeliskiego w Kozo- 
wie, oflnrewuje awńj najczy­
ściej rektyfikowany spirytus 
„Bongout* w każdej ilości, 
oraz denaturowany spirytus 
w oryg. beczkach, po nad loO 
litrów po cenach najumiarko- 
wańszych. 6322

Bsasa g K y fg a

KSidŻKi po ziiiżosyś cenach!

Daszyńska Br. Zofia. Zarys eko­
nomii społecznej, str. 8C3, 
icena pierwotna 2 złr. 50 et.) 
1 zir*., w ozdobnej opr. 1-50.

Limanowski B. Hisforya powsta­
nia Nurotlu !’o!skie*/(» lot»3 
i 1804 r., 2 t o m y ,  s tr . 440, 
(cena pierw. 5 z l r ) 1 zir.

Stuletnia walka narodu Polskiego
o niepodległość z 59 portre­
tami u-eua 70 et.)

Limanowski B. Historia rucliu 
społecznego w 19 stuleciu, 
str. 498 (eona pierwotua 3 zł. 
00 ct ) 50 ct. 5827

Księgarnia Polska we Lwowie

plac Maryachi 11.

&  dwohat Dr. Adolf Schiissel 
w Brzeżanach, poszukuje 

koncypienta. 6337

O prawianie (montowanie) 
haftów wszelkiego ro ­

dzaju wykonuje się ul. Zy- 
hlikiewicza 15. Schody IV . 
I. piętro na lewo. 6335

fcjulislytuln do bezzwlo- 
®  czncgo zastępstwa 
lnb kaudydntn noiarj.il- 
nego posink u i nota* 
r*ytizj w  Busku. 6344

Najtańsze,źródło
najlepszego pruskiego i ga­
licyjskiego  węgla kamiennego 
i koksu, franco do każdej sta 
cyi kolejowej (en gros). D. 
G O LD STE IN , Oświęcim — 
pruska granica. 6236

wyborny, przaśny 
w 6-cio kilowych 

blaszanka h, wysyła za po- 
brauiem wszystko o płatnie. 
Zarząd pasieki Antoniego Kra- 
ińskiego w Jezie. tanach obok 
Uzortkowa. 6339

I anrinlpt z fabryki-wie- LdlibUlCl, dońskiej pod-
jeżdżouy, tanio do sprzedania. 
K o p o r n U m  3.  8 4 0 6

j polskie i  niemieckie 
sprzeda tanio i  spis 

posyła Baal w Myślenicach.
6099

N a drzewo bukowe, suche, 
przyjm uje zamówienia 

handel Ł Zadurowlcza i Spółka, 
Akademicka 6. 6254

l
Za spokój duszy ś. p.

Stanisława Schniir Pepłowskiego|
dłijjrdotniogo sekretarza Towarzystwa dzien­
nikarzy polskich, odbędzie się staraniem tego 

Towarzystwa

w kościele katedralnym obrz ł&cmsk. w *rod<; | 
d. 21 b. m. o godz. 9 rano.

T E A T R  M IE JSK I we L W O W IE .

Pani de Vignieux Gostyńska 
Abdalach Węgrzyn
Lancelot
Pan dc la Richau- 

diere 
.Jan, służący
Róziu, pokojówka Miłowskr 
Ogrodnik Jasielski

Czystogórs/.i

Jasiński
Olszański

W * środę dnia S I listopada Ib is'0 roku.

N a si n a jse rd eesn iejsi.
k.medya w 4 aktach WIKTORYNA SARDO U. 

O S O B Y :
Caussade Fiszer
Cecyija, zona Bednarzawska 
Emilja, córka Nałęcz 
Tiiolosau, lekarz Ciunieliński 
Maurycy, przyj Adwentowicz 
Marecat Feldman
Eugeniusz, syn

Uarecatu Jankowska 
Pan de Vigiiienx Solski

Rzecz dzieje się na wsi u Caussnda niedaleko Paryża. 

MIEJSC DRAMATU:
Ł o i ł  p w t  na fi osób 17 k. —  L o ia  part. na 4 osoby 14 k, —  L .*a I  p. (gabim 
na & oawb 19 k., boesna na fi osób 17 k., na 4 osoby 14 k. — Ł<.ia il p. .1:1 a 
osób 11 k., na 8 osób 17 k., na 4 osob 9 k. —  Lo la  I I I  u na 9 usob 3 k. - 
Fotel w  parterae od 1—10B 4 kor., od 107— 106 9 kar., od 197— 27b 2 k. 1C b. 
Krzesła w  parterze od 1 ■ 52 2 kor., od 03—186 I k. 69 n. — Fotel na 1 balko­
nie od 1—11 S kor., od 12- SG 4 kor., od 37— 71 3 kor. —  K .rta ło  na I I  b.ibt 
od 1—17 2 kor. 40 b., od 18— 110 1 kor. 60 hal. —  Krzesło ua II I  balkonie w  I 
iię d z le  od 1— 63 1 kor., dalsze ud S9— 116 80 bal., od 127— 166 1 1 ,36— - i

80 bak, od 117— 120 1 od 166— 183, 228— 2»3 S0 nul.

c o ip 5 5 £ v ] n  m m
Codziennie pnedstuwlcnli-. Początek o 8. B il« lj  

wcześniej do naljeln w biurze Plohna. 62m

Pozostałe poTov;arzy5iwie Handlowem
zapasy 120 2

maszyn rolniczych
wysprzedaje po z n i ż o n y c h  ccuitcSi

Lwowsitie Biuro handlowe
przy nl. Kościuszki 4.

KALENDARZ „ S t O l i  POLSKIEGO1*
O t R A W N Y  W  P Ł Ó T N O

Cena 1 ker. 20  h. — Z przesyłką pocztową lk o r .4 0 h .  —  Zn zaliczką się nie w ysy ła

Kurs giełdy o ied f ńrkitj

Z  dum 20 listopada 19U0 r.

K u rsa  -wszelkich akoy j 1 różnych  lo­
sów , notow ane aą „od  a z t u k  1“ w  w alucie  

koronow ej.

O iś lu y  ó lu  ; p a io lw ii.

uta pApłorow* * •
:nta arebnih , . . . •
igy «  roku 185% po 2&0 Bl rnk. 4°/o

1800 po 500 ał. wa« t u/«
*  1860 po 100 Bł. fi°/» ,

" 10ai po 100 i i .  .

zeprezentowany oh

►uta alola woł. od pod. 40/0 Ba 100 
‘nta wuinn od pod. 4°/o Ba 290 kor. .
.ni* inwoai. austr. ■* ^  t o r . .

Obllfaeje Kolejowa,
il. AroykH, Albrecbla sa 100 z(. 4°/o . 
il. Cesarzowej BUblcty w zlocie wolne 

od podatku za 1U0 at ft°/» .
11I. Cesaria Franołeiika Jdaefaia lOOzt.

&Y*9fo • « • • • • •
>1, iro y lu . Rudolfa w wal. kor. woliio 

od podatku la  200 kor. 4°/o .
:io j Karola Ludwika po ZOO ai. rnk. 

(oatuspl. akoyo) 5'/» .

O b llsn cye  p le rifR ie ń iiw n  (kolejowe).
Zel. In .  Albreohln sa 900 ił; fio/t

w slocie u  200 ct. fi»/« . 84-70 9E 59
„ bukowlżakte lokal, aa 200 koron

Fo l.4°,.................................................................... »4*S0 94*30
„ u .  Karola l,udnikn sa 200, 100ał.

Kol. .................................... 94*70 96*70
K e l lr.owake-csern.-jMMklej ■ r . 1894a.

«*/bkor. *<Vs . . <i *3 76 94*75

pUs^ tąda)^

68. i 0 93‘ 30
97-75 L*7-PG
172*” ’ P4*—

134*— 186.—
104 — 165.—
208.—

lasie pniistwu

115-36 115 55
98 05 98-45
84*20 H4*4u

94.25 95 25

ltl'00 112*60

123-2-' 121—

91-50 96*10

4j5'25 427.86

D i n ą  I l l l U I t l w n  krujnw korony węgierakio

W ęg, zlola JOUta aa Ii'D al. 4°/o; (  115 3
.  .  B w wal. kor. Ba 200
.  0b|. «yv . . . .  HO‘35

kor p.urop. a J ul a
lVfK. bl. opr, reguł ł iey sa IB « >1. 4 pr. 14U*—

polprumiown iii 199 ai, 
aa 59 *t.

162’ —
162’—

90*55 
99-— 

141 —  
163 — 
163’—

918Q 112*60 

102*— 

91*75 5i2*75

101 —

9S.—
122-50

87-50

96.—

95.80
123*50

88.50

96J0

Innr putillfliu* paftyrakL
P o l. krnj. Ilokuwlujr a r. lBUB i om. m 

ii,(JO ał. kur. • * .  .
Imbowinjkla oM prepianuyjna hm. aa 

JU0 ał, . . . . .
Rallc, pu l. kraj. a r. 1H78 a* 10‘J al. O9/*
/Jalk. po i. kra}. ■ r. iHlłil aaZOOkur. 
tialłc. ubllg. propla. ■ roku 1889 aa 100 

a ł.4 V  . . . . . .
l  użycaka premiowa ul. W łudlilunr. M/4 
Potyczka lułatiin Lwowa a ruku IHml aa

1110 al. 4łV ' i ] ..................................
lifiuiu wlubka aa IWł kur.
Polyuska balgaraka u r. 1892 aa 100 al. (TY*

■ J i l y  M s l s w n « .  Ob|i«. Iilpol I 
(su 100 zl. Nom.). 

Auslr. nfcl. nred. .leni. (us. .  KU Ist 4 ,n 
Rako.lAifcl »k i .  kr.4. .lam. los. fi",,.

laa 4»,s .
U,i. A ku. bank kip. tląu Dram. Ir r. B'lb 

. . .  los. 00 lat 4'/'s"/o . 
m f  .  B m 80 lal u . Zda

kurun 47» ...........................................
Uhl. 'I .W. kra.. «l«iu. 4“/u i as. bił 1*1 . 

. . .  4";o los. 41 lat .
. . . .  *•> * ' “ ■ •
,  .  .  4"/o aa WIO k a r..

imnka k n | «*4 S  .1. Uailayl ■ lioduta.
iy.o/ii nl1/, lal u.ruina . 

tłankii krajuw. luit. b7'/s łat.*2011 kur. *'■• 
tiauku kritjawttgu uifllR. kuia.n. b u-u, Ty. 
Ilmiku Lri>JnT.*Ke cbllg. koman. Uam. 49 

1.1 ** 200 kor. 4Vs",u 
Bank* kraj.wago obllgaa. i.uun 4. om 

4l.-lot., JH 2.0 kor 4°/o . . ,
Zanku knilew.obi- kul. lot, j* 200kor. . ,j 
Auatr. .ęglonk. banko 40>/a tal u f . 4<vb

Orfluitejrci _  p m w o iu  iiio rw u aoóatw a

sa 100 zl. nom.
Kai. Łwón-Caar.-Jassjf .a r .  188d aa 900

ai. 4°/u nuilGj 10"/o . . . 88.60 07*S0
llo le l l.wón-Csoni. ar. 1884 aa800,1. 4‘7b 93 60 94*20
tiał. kul. lok. nsobodn. ,alnn ał. 4'Yo —*— —*—
Gal. \Ve». kolsl eai. 1910 aa 2(111 ■(. &"/, 103-78 104 7

.  ,  1878 l . l  2(111 ,1. j-ya 103 60 10454
.  IrIHI aa 2UO al. 4Va 90*30 Ok —

lluty d łu żne

93.75 04.76
KU3.20 104.20
94.50 06.—

100.50 110.—
98.50 99-50

89.60 fH).50
91 liO 62.50
92*75 9J-75
92. "5 03.75
90.00 01-20

08.40 09—
92.— 93__

1UU 26 101 —

9 9 .- 100,—

92— 93—
91.— 92.—
67.75 08.70

K b ż u e  l a s y .

a) L o s y  y r o e e i i t o w a .  
Austr. aakl. kr. a. abl. pr. a r. 11100 II I

. . .  . . .  uwBt
lu n . I « g .  UA llaiinju IUU al. mk, 4v« .
Li iegn  Iow mi la iiiiiiuju % |H7(i. 1(IUig1.60/« 
W ęg. lliuikii hip. po IUP zt. 4u/u . 
Potyczku m. Trysku  lnu ut. mk. 4'/i,V9*

. m. . 641 al. 4n/«
PalyaakA H«rh. pr»m, po MMI frank. 
Tur«ckio obi. proui. ko! jJ. pu 4(H) fr.

h) I io g y  b a* p r o c o a t  o we, 
li u Sn i* u. alt) /uikln JUnalUam fi » l. «
Zakl. kred. dlii l». l p, pp 10 j .
C;iary 4(i al. mk. . . . . .  
Pulyuskn m. luabrabu al. , .
J.uay ut. i(rnkuwa iii] at. , f
1'uiyuibn m. I>ublnny ad « i. j.  . ,
Olułi 41) bl. , ,
DalOy 40 al. luk, . .
UittEit. krByśa. amur. luw. . •
C-ierw. kkiyAa wyg. luw. li dl. ,
IrOay fbsud. aro. Iladolfa IU al. , •
Uaijun IU *1. ii|U. • .
|’uż Halulmrg.siźa :!U al. ,

, iJeilfjly 4(1 l l .  mk. .
Pirżyuzka ni. tHiiiiisi.iwuwn Jd
Wniilntalha 2u ał. mk..............................
Iioay kumuualuM m. Wiudnia n I -7* r.

AlŁQ|« im o t la lę b io n tw  Ira itn p oc tow ych .

Iłahuw. kot- ak. (ak«. plttrw.) ZOUal. ma
490 k. . . 400-— 41U—

. . .  { ake.  aakl.) 2 0 0  a l. na
*00 k. . . . . 290* -  2QQ«—

K elu i dóIo.-mm. K « r f .  100U  « l .  nik. mm
2100 k. ............................

m t<wAw*Pauni.'Jiiiiiy SUO a l.a490lc .
B WHUliodli.-galla.-lfłk. auuz. = 40illc. 392.- 40® ."
- pańBlwuwyek SSfHi al. sr. 4S0lc. 666-- 0&7.—
.  puluilillfiwul 200 I .  OUUC. =»48dfc. • 114 60 l id  —
• Wfgłur. galla. I. iWO al. -a łu ttfc  410.-* 41**—

240.— 242*—
234— 25&ab0
36iL— 370.—
250 — 261 —
034'— 236.—
4 1 0 .- ——
175*-

— _ ■—
104.76 106*76

13.20 14*20
4>l0.— 493 —
141.— 245'-
72.— 76.—
7 3 . - 75* —
65.—

140.— 150.—
138 — 14**.—

44*2^ 45.25
22.25 23.26
66.— 0 1 *-

180*- 184-—
70*— 70—

200*— 201.—
150.- 168*-

384*~- 3 8 0 .

0220.- 0230.— 
535w  889—

A l c e y e  b a n k ó w  ( * «  Bstnkę|.

tfnufau Aitglu auslr. l-ttł al. • • •
PuBsl. banku haudł. :>UU al. .  «
Enkl. krud. dla łlasdlu l pcaesu p. al.
Wyg. banku kiodyl. !)ub al- . •
Dęli. oixuair. tow. o»k. DilO st. . .
Rai. banku klpul. 2i)(j al. ,
m _ dla liuiidlu ł prauBU 

Iiaiikn dla kraj. kuruuiiyuh 200 al. •
ANNiro-w*ig> 0fih sl. .

„ Zwłi\ak. (IjilluiiIłKiik) M l 
Uuaak. banku a>Nląak. 10(1 di.
Zfusiobiirtka bniika KMl al.

270’— 37^’—

05S- — -J59- —
069 — 0/1*-

1400.— 1410.—
680*— 046—
850.— 101.—
iłO*— 411.—

1892. - 1092-—
644— 545.—
253.60 259.50
‘i0O*5O 268 V-

f i l Ł C y w  [)rsQtlHlqbiorslvL' [jra em yu fo w ya o .

lU ila . karpia, ugft. lewara. tjiHI kur. . 880.— 9) 0
Aaalr. Tow. g^m łoia  Aipłtiu 1<MJ st. .  400*— 4 3 ]
Praakłage Tow. la ia  H. prasm. 204 . 1690.— 17 U*
fctbhodiiloa G0U kor. . . . .  1 45—  156.Y
Taraokle aara. ly lo iilow . 200 fr . PBr. m[ę. 235 2-jG
Trlfull luw. hop. Węgla 70 al. .  .  468— 412

u . f . i  c a r s k i  . • . .
Austr. w4E. 8 cal*. ' »  aiauala.
20 (ranko.ka  •
211-uiarkónka . . . . .  
ilnssjr jskl pńlliUiioryał 
Ntenilookle bnnkaotr aa IDU macak 
Wiuskla oauknoty aa 10u Uf . ,
Ilablo. . . . .
CouTarGuyi • •

11*41 11-45 
11*38 11.42

, 19-2U 19*22
23*52 23*60

.117,70 117.90
, 80*60 9U-20

2*6fiV» 9*5ii: 
24^5 24-12

Berlin, ilniu 20 listopada:
Po.a. ii.ty aaalawna 4urae.Uerya •—U  •

. . .  H /» pras..................................

. . .  0 proa. & j f » i  4 .. ,
Puaii. H .ly ranionu 4  ...............................

. . .  8‘/» sio  i. . , .
|-o,u. ol-i . « jy a  pro<r. U‘/a pioo. . . ,
9obło ( L O K I .............................................................
AG.tr- baukuoty 1 0 ) . , .
Maty aaslanna Król. Pa lik . 0Va proa.

1U0-—, 
90 iu  
87 —
y9.7r, 
89— , 
>1. ■ 

210.5. 
I-i-su 
llfi.90

W arszaw a , dniu 20 listopada:
iilsly llkwliinu. Kr6l. Pulu’- duau .

.  ■ , •  drebW ,
Itoi. Pa*, prom. « roku Idd4 .

. L P 1»06 
Oni. ikuiu. llanku asraobouklage .
Maty aeisO. Tow . kiiłd, aiomak. iu le  

.  . ™ • ■ drobna
UiiK»U Włiraaawy Hor. VII.

-  , > W* proa.

99.26
98*Sti

gb4*~
264.-
216.?./
Wam

89 ofi

Petersbu rg, dniu 20 listopada:
Huaylaka putyaaka praiu. a r. 1864 

„ .  . a r .  1806
|,1lty  aaai. Ton . luafi. alam. Kr. polak. 

■ . rosyiakla . .
„  „  kljowskla .
.  wilańnkla
a o liarkonskla. .
, .h.rBoó.kle .

Ous-t-.9  to.ryka.

310. - 
263.- 
08.20

05. Vi
OH.1/.

100 -
09.37

Nakłndeii. Spóhii wydawuicssoj we Lwowie, St .w. zar. z ogr. poręką. —  Z Drnktirui „Siewu PMakie^b** we Lwow ie pall zarządem  Z. Halajiińskiego.


